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Fft-mun r m n m a n

Wilsasi przeciw hr.lwowskiemu.
Amsterdam, 13 lutego. 

„New York Herald" w jiaryskietn wydaniu
d o n o s i  7. \\ awM  i i g t o n i i :

Aub! ryat ko-\vogier,du .truhasador, hr. T a r ­
li o w 8 k i. p rzyb y ł do departam entu stanu, 
użehy i.łoży< sw oje  pisma uwier?.yteluuj.|ce. 
łT fz y d fn t  W 1 1 c ■& n tnlattówii aitoii p rzy jęcia
V nr!:., Jarktra.

(Podajemy tg sensałyjn.i wiadomoś.’ z obo­
wiązku dzioniiibarskicgo.. uważamy ją atoli za 

„ irmloe nieprawdojiodooną. Stosunki dyploma- 
1 e<■'/,!'<' pomiędzy Stanami Zjednoczonymi i \u- 
ktro-\\'ggrai!ii nic zostały zerwane, n wmbec te­
go nieprzyjgcie hr. ku newskiego ju zez W ilso­
na sprzeciwiałoby >ię wszelkim prawom i zwy­
czajom micd/.ynarodowyiu. LTw. red.)

t.

U r n  5 0 .0 U 0  to n  z s l o p ł o n ą d i .
Zurych, 13 lutego, 

agesanzłdgei" pi zynesi podanH przez ,,Cor- 
riere- delta ^era‘; wiadomość, wedle której lo­
dzie podwodne zstopily znowu 50.000 ton.

S tra ty - w lo ś k je  na m o rzu ,
LUgano, 13 lutego.

•Tak donosi ..(Jorrieie de!l;i iSera,' , łodzie pod­
wodne mocar-tw eontrainych zatopiły dotąd 
1 2 procent ogomej tonaży włoskiej-

;
Z a s tó j  cs M g l u d K  U D ^ n d e r s k ie j.

Berlin, 13 lutego.
Donoszą tu z Rottcioamu
Jak silnie wpływa za,ostrzona nojua morska 

na ruch o!,retów, śwuutczy fakt, żc z pośród 
43 Okrętów o pojemności 90.000 ton, będących 
v;la(.ności<ą pewnęgo towarzystwa holenderskie- 
go, spoczj^rłijłMA.becnic1 okryty o pojemności 
bO.ODO ton.

H a  Mtssii raili 3rtai%o.
(Tol. v,ą. „N o w e j Reformy”).

Kopenhaga, 13 lu tego.
Ponoszą tu z Nowego Jorku:
Międzynarodowa transatlantycka Linia ame­

rykańska (Ameiika-Lino) zwróciła się do de- 
luutamentu stanu w Waszyngtonie o stanow­
cze instrukeye w sprawie odpływaniu na mo­
rze parowców' poeztowych, a zwłaszcza o od­
powiedź, czy jest rzeczą konit ezną, ażeby te 
okręty płynęl} pod eskortą okrętów wojennych.

Departament stanu odpowiedział, 'i i  nie m o­
że wobec osob prywatnych wypowiadać się w 
lej sprawie i dawać pouczenie, czy należy pu- 
sz.czać ajnorykańskie okręty handlowe w po­
dróż do portów- angielskich, tudzież, na zam­
kniętą przez niemieckie okręty wojenne strefę 
morską.

Rząd amerykański stoi atoli nadal na tein 
Btanuwibku. żc okręty amerykańskie mają pra­
wo ruchu na każdem morzu, podobnie jak przed 
ogłoszeniem blokady niemieckiej. Właściciele 
nouhalnych statków, obawiający s.ię nieuzasa­
dnionego atat muszą zarządzie środki, cdom  
uniknii ei-i, Ud- .odparcia ataku.

,vi i,-

i e l n a  m  j p d o w c g c h .

. !*rit.?isposł“ przynoST zn zezwoJeniem 
w o je n n e j kwatery ( ira ^ o w e j n a s tę p u ją c y  
opi- w dk na froncie (Kiliuliiiowo-tyrol- 
llairi, w okolicach gór Adam«Uo:

Diężkic. pmibiie gwoździami itraewiki suwuiją 
B i powolnym krokiem po iziiomi. Do tnzewików 
pnzymocewane .ostro żelazka. Ziemia —  to lód 
nieżliez-onemi gwoździami trzewików rozpylony. 
Wszędzie olenmn. Lampa kieszonkowa nziiea 
łyk o  mdły krąg światła na tunel. Idziemy po­
chyleni jnż nd tpół godziny -tyin itiuncle.m, to w 
górę, to w dół. i mamy je.szcze pir/fięl sobą. go- 
d;. ii tę drogi 'zanjim zna j dzietny' się w jego |k;!o- 
wte.

Seifory tirucll iz lodu — sufit z lodu. Tu i 
mi Izie ltJB ma pokiady, jakoby' 9/JtiJcjanę, gdzie- 
ina.ztej jesl hty, . k).y y, .odlewu. Lód w tyrsią- 
czny .i oslcieidack: 'braiy , fdowia.no-sz n y, to 
EitC(wu_b!yf7JC7ąe\ zielonó —  cecha y.namicmna 
lodowi-ów.

t-a ły ten  Unud cyku^mio miosiąoomi w lo ­
dowcu. Ita ce  wali weduierae. b ron iący  iwiudimo- 
' % o  Tyrolu. Rtmcsizliwe góry póŁiu»c.uo-*acli0„ 
ilnicgy ąktftzydja frontu, ]){diid«.iow,o-tynolskiego 
pehu. ią  takich L'dowww.. Poswacig-ólnc wierz- 
cfliolki wKrio.-za. na 3.200 do 3.(>00 motrów 
wysokości. Nawd- 'Ptaki nie pkzełlabują .tcd.y. —  
Nitg«dy"ś bucz-at; Tutaj pa-dająne laviny, teraz 
girz.nią dział i.

Lodowiec, pr.z<rf k-tć.'y wiedzie nasz tunel cią- 
^nie fjję od połnccy ku (loludimowd, ma 5 kilo- 
metiróiri; -higo^cb a prrzeerętnie 3 fcilomeJry m d- 
w ekvk'i. .(łr-iibość jego w niektóaycli przepa-

OdfińHsii'2 misy!
ETnsryRBfisRJai ! 8 ' s s r » l e i  2

Berlin, 13 lutego.
„lłeriiner Lokal-Anzeiger‘ : donosi:
Amerykańska misy a lekarska, składająca się 

z 3 lekarazy-' i trzech sióstr, a pracująca od 
dwóch miesięcy w lazarecie polowym w Gru­
dziądzu, otrzymała od ambasadora amerykań­
skiego w jBerlinie telegraficzne wezwanie, aże­
by wróciła do Ameryki. Misya wyjechała już z 
Grudziądza.

PrspnfflM pahBjBsa w Sstayte.
Bazyiea, 13 lutego.

..Baslei' Nacbriehteir douoszą 7 Nowrego Jur­
ku:

Pewna grupa członków kongresu .■stanów 
Zjednoczonych nie godzi się na politykę W i!- 
>ona. Propaganda pokojowa Bryana zatacza 
coraz szersze kręgi. W  salonach pani Vander- 
bilt obraduje utworzona właśnie liga pokojowa 
kobiet.

13 lutego.

KoaS cya a G re o ya.
(TeJ. c. k. Biura koresp.)

Ateny, 13 lutego.
(B. Reutera). Energie,zne stanowisko posłów 

brytyjskiego i rosyjskiego na ostatniej konfe- 
rencyi z prezydentem ministrów zwłaszcza co 
do rozbroję: ia rezerwistów, stanowi tu przed­
miot- wielu dyskusyj. Rząd oświadcza, że roz- 

rojenie zośtalo już dawno ukończone, ale woj- 
-skowa komisya kontrolna koalicyi twierdzi, że 
rezerwiści posiadają jeszcze broń a nawet ar- 
tyłeryę. Koaiicya poświęca jak największą u- 
wagę kwestyi rezerwistów, która, nie dopu­
szcza do zniesienia blokady. Francuski generał 
cofnął nawet wydany już rozkaz do oddania 
wszystkich zatrzymanych worków pocztowych 
poczcie greckiej.

Uznanie rządu Veniselosa.
Peryż,

„Tem ps" donosi: Rząd francuski polecił
władzom, by urzędownie porozumiały się z 
przedstawicielami Venize!osa. Konsul general­
ny rządu salonickiego w Marsylii zostai uzna­
ny; tak samo uznani będą konsulowie w Lyo­
nie, Bordeaux i Hawrze.

cE3ł^K»«aez£3B™ii?s#*BEeB^amzłf  ̂ssebesj rairsra ngM,

Olcupacya a u s tr y a c k i-Y ję g ie rs k a  
w u beo R ady S ta n u .

(Korespoi)dencya „Nowej Reformy").

Lublin, w, lutym.
(1) Stosunek ziean Królestwa I'olskiego, zmi-j- 

Jujących ;s.ie ped zairządem Austro-Węgior d o  

liaidy rataińrf, jest tak: sam, jak i- w całej Dolsc-e. 
Wszystkie żywioły szczerze pragmątce, aiby w  
dniach tej olixrzymiicj wojennej zawiieruchy dźwi­
gnął się gmach paiistwu połskiegio. i zdążające 
ku temu celowi drogę realną, t. j. w oparciu o- 
profekunacyę 5 lisitopa-da — -te w«Kystkie ży­
wioły karnie stanęły przy i®tei«»4taii«i, wspie­
rając ją TMszystkiienii s w cml siłami-. W c-bozie 
Rady Atanu uidziniy więc pr/AAU Bmystkiom 
grujłj conlrikui na.rodowego z Ligą Lła-n st wor 0- 
ści Poils. na czele, alaJej lewicę •niupodlc.gtościie- 
wą, skupioaią w C. K. N., oraz te żywioły bez,- 
jiairtyjme i konserwatywne, któire zdołały wła­
ściwie wysnuć konsekweneye z  wytworzonego 
przez obecną sytuaoyę siUiui i ptynącynełi zeń 
polityczni, cli wskazań dla. naszegc na:rodu. Od

dnia utworzenia Rady Stanu żywi d y  te pWłję- 
łv prae-ę. nau zapew.iueniem jaj 'wśród najszer- 
s/.ycli ster społoczeńt;!\ra inosłuchu i •poparcia. 
Cala, liczna Kv tej ifrkupacyi ptasa tego kierun­
ku. a więc: „Ziemia L:;brDka“ . ..Gazma Ra- 
doiuska“ , „Gazeta Roi.-ku'1, ..Dziennik Narodo­
w y", „Ziemia Kielecka-, .Jfziennłk Lubelski" i 
„Gazeta Kielecka" stale w 'tym dm hu -na »po- 
Icczeństwo oddziały.cują, stale podkreślają do- 
niosłą. role Rady Sianu a jej -chara-ktei pr-c-yn- 
z-cuycŁnc-ro Rządu Narodowego. W e wszystkich 
miastach oraz, w wielu udastecwkanli. gromach 
i wsiach odbyły się wiece i zgromadzenia publi­
czne, które wyraziły hołd ■jTuleczcństwa. dla 
Rady Sląum i jego bez względne dl* niej popar- 
c if . Wszystkie -st-ronnlct.wa i ugnipo-wauiia. pob 
t>iwne ń.bc«zti akty wictyczTK-rgo wyra-żnie okre­
śliły swoje stamowisko względem Rady stanu, 
beawwględnie się z-n nią ofmwiadując. Rady 
miejskie Lublina-, Piotrkowa, i Dąbrowy Górni­
czej złożyły hołd Radz-ie Stanu i przyrzekły 
■w.s-póldzia.lar 7. nią w  zakresie ich dzhtlalueścj.. 
Na-.rct Główny Komitet Ratunkowy, opanowar 
ny jn-zei--żywioły- Międy.ypartyjuege Koła- Poli- 
tyi"zi';cgo, kiouowanj p-rzez na;wjbitniższego z  
tutęjszyc.h Wodzów tego Kula,' -Ta a Steckibgo 
na ostatnicin swo-hii zjezclz-ic jmslar.bwil w'ślad 
za warszawiakiem 0«n-tr;uufini Towm-raysbweni 
Roluiczem, w sprawach przez zakres jego dzia­
łalności objętych poddać adę w  powitym sto­
pniu pod zwiorzclinictwio Rady Stanu. A  więc 
w pewnym zakresie nawet- sfery, względem Ra­
dy krytycznie usposoniome, powagę jej uznają. 
Wszystko to razem wzięte tworzy wyraźne, 
stanowcze mrowiedzenie sie lęnołccy.eństwa tu­
tejszego za Radą Stainu.

Stwierdzić przytem lneżim, iż ogroirina- w ęk- 
szpść tej części -ogółu, która ze względu na 
swój poziom kulturalny zdolna jest do zaj-mo- 
wjunia się życiem obywatekkiern, uznaje 'stano­
wisko wytknięte przez obozy aktywistyezne- 
Doskon-ałym zaś wyrazem tego staniowisloa by­
ły rezolucyo ostatniego wielknegn wieeii L. P. P. 
w Lublinie, wyrażające lwld Rad-złc Stamn, wzy­
wające spoleezeńs-two do jakna-jbainiziej wyda­
tnego jej pople-ra-nia. oraz wzywające Radę 
Stanu do -ia.knąjlrj'chlcjs/.egu podjęcia 'organi-zar 
cyi admiidstracyi*polskiej, armii narodowej i to 
drogą przymusowego, powszechnego poboru, 
oraz podłu‘eślające potrzebo rychłego powołar 
nia króla, lub regenta.

M u ze u m  n arodow e 
■// Stapperswiilu roku 1916.
Z zarządu Muzeum narodowego w Rappers-

wiJii piszą nam:
Snrawozdanie Muzeum Narodowego w Rap- 

perswilu notuje zwiększoną liczbę zwiedzają­
cych Muzeum, oraz większą niż w roku 1915 
ilość i wartość darów. Zainteresowanie się pla 
cówlcą polską w Szwajcaryi obejmuje coraz 
większe koła Polaków i cudzoziemców, równo­
legle zaś z tem powiększa się liczba Korzysta­
jących z Biblioteki i archiwów Muz.enin. Księ­
ga darów Muzeum notuje w ubiegłym roku 
2.136 ofiar w 990 pozycyaeh. Z darów wymie­
nić należy e-eime listy W ł. Kulczyckiego z Rzy­
mu z czasów 1887— 1892 oraz korespondencyę 
M. Bartosnwny, ofiarowane archiwum Muzeum 
przez lwowskie Towareystwo Przyjaciół Bibl. 
Muzeum w Rapperswilu, za łaskawem pośredni 
ctwem pp. Romanowiczowej i Jaroszyńskiej. 
W roku 1916 zwiedziło Muzeum 5.047 osób, w 
tem 527 ltólaków, 4.34(1 Szwajcarów, 279 Fran­
cuzów, 256 Niemców, 24-3 osób innych narodo­
wość.. Jak w latach ubiegłych, pośredniczy 
Muzeum w korespendenc.yi rozdzielonych przez 
wypadki wojenne.

Praca ściśle muzealna cierpi wiele z powodu 
złych stosunków finansowymi. Muzeum, które 
nie pozwalają na konieczne wkłady. W  roku

1910 p.zygotowmno dokładny kalalog pierw­
szego i trzeciego piętra Muzeum. W  Bibhotece 
podjęto. stosownie do uchwał ostatniego zjazdu 
Rady Muzeum przorwnną przed kilku laty pra­
cę nad ka.talogiem rzeczowym. W  katalogu 
tym przyjęto system dziesiętny Deveya, uchwa­
lony na zjeździć bibliotekarzy' w Brukseli. W  
czteromiesięcznym okresie pracy powdeuszono 
katalog realny o 5 930 kart katalogowych. 
Kówmocześ.iie nie zaniedbywano pracy' nad 
katalogiem alfabetycznym, do którego weszło 
1.042 dziel 'skatalogowanych wr roku (916. Z 
powodu żywego zainteresowania się, sprawą 
polska, wśród cudzoziemców i zwiększonej 
działalności kolonii polskiej w Bzwnjcaiyi fre 
kwcnc.ya w Bibliotece zwiększyła się znacznie. 
Z Biblioteki wypożyczono w ubiegłym ■.■oku 
2.897 druków (w roku 1913 tylko 631), mimo 
że z powodu wojny za granice Pzw ajcaryi w y­
pożycza się tylko duplikaty- książek biblio­
tecznych. Jeńcom wojenuym wysiano 1.49 dziel. 
V odpowiednim stopniu do fretcwencyi zwięk­
szyła się korespondeneya Muzeum i prace z ad- 
ministracyą instytucyi połączone. Obecnie po­
siada Biblioteka: 74.397 druków 15.444 auto­
grafów, 22.73S rycin. 9.101 fotografij, 1.140 
nut-. 1.331 map.

Podając te Kczby składamy najgorętsze po- 
dziękowmuie Tnstytucyorr., Towarzystwmiu, Re- 
dakcymm i osobom, któie ofiarami swemi przy'- 
ezyniają się do wzbogaetmia zbiorów Muzeum i 
zwracamy się do jak najszerszy ch .klas spole- 
czeńbwa z piośbą o ofiary w drukach, książ­
kach i przedmiotach wartości muzealnych, bo 
im bogatsze będzie Muzeum nasze, tem wybit­
niejszy będzie jego wpływ i warto.'ć.

Muzeum Narodowe w Rapperswiln przecho­
dzi ciężkie chwile, jego sytuac.ya finansowa ni­
gdy' nie przedstawiająca się świetnie,< obecnie 
wskutek wmjny pogorszyła się w stopniu bu­
dzącym obawy, by ternu zaradzić, zapraszamy 
do w-pisywania sii na członków wspierających 
Muzeum (wkładka roczna wynosi 5 fr.; adres: 
Muzeum Narodowe Rapperswill) i prosimy o 
datki, chociażby najmniejsze, którymi uratować 
musimy byt- narodowy placówki, dającej świa­
dectwo polskiej siły moralnej, narodowych 
pragnień i nie przedawnionych praw' do nie 
podległego bytu Ojczyzny.

zatem i ci, którzy są także rafinerami, i ci, któ- 
rzysą udko producentami w.czyści producenci"! _ 
bvli pociągani do dostaw' dla rządowych zakła­
dów. albo aby cena ma.ksrmalna n h a w i ą z y -  
w a 1 a t a k ż e d 1 a d o s t a w  r 7, ą <1 o- 
w 'y c h . Referenci fachowi mini-terya-lni pny- 
chydin się do tego 'stanowiska, mimo t-o jednak 
minu-ter bar. 'i tr . k a ■•oświadczył się p r z  o- 
c i w t e m u ż ą d n n i u.

Ze stanowiska przemysłu Galicyjskiego za­
chodzi tedy obawa, że wobec 'znacznik1 zwięk­
szonej popla-tniośei szybów rąliiiutów-]«*odiK-en- 
tów. szyby ..czystych prodiieentów'" pirzejdą nu 
własność pienwszych. przez co cały przemysł 
naftowy' wwsunąłby' się z  rąk Trrzmnyod-o\wńw 
krajów; cli.- W  konfereneyaeh, które się odby ­
ły u jirezesa B i l i ń s k i e g o , . b i a l i  udział mi­
nister B o b r z y n s k i, -p^łowio D ł u g o s z ,  
D i a. m a n d, A  n g e r rn a n n i 11 a. 1 b a u. oraz 
inżynier W  o 1 s k  i. Zarówno prezes Koła. jak i 
minister dla Galicyi. przyrzekli poprzeć, słuszne 
żądania przemysłowców ealicyi-kicli ■ podjąć 
odpowit-dnic kroki. Sz.

W obronie p rze m y s łu  n a fto w e g o ,
Z W iednia  donoszą nam 
Przez k ilka dni od byw ały  się t-utaj narady 

bardzo v,'ielkiej don iosłości dła ga licy jsk iego  
przem ysłu  n a ftow ego, upośledzonego na k o ­
rzyść przem ysłow ców ' w krajach zachodnich .

O tych konferoru yach otrzym uję następujące 
in form acye:

O koło GO /o produ kcyi ro jij' zna jdu je  się wr 
posiadaniu w łaścicieli rafineryj, k tórzy  m ają 
wdasne kopaln ie, zaś 40%  p rodu kcy i ropyr jest 
wr posiadaniu producentów , nie m ających  wła 
snyeh rafineryj. R opę ich przerabia się w rafi- 
neryach, k tóre znajdują się w  rękach zach o­
dnio- austryack iego kapitału bankow ego. —  
Rząd dla potrzeb awoich przedsiębiorstw ', t. j. 
dla rafineryd jlaiistw ow ej w- Droiioltyczu i dla 
zarekw irow anej przez m inisterstw o wojny' rafi- 
neryi francuskiej w L im anow ej, zażądał od 
„c z y s ty ch "  produ centów  dostarczenia  50%  —  
60%  ich produ kcy i po  cenie 14 koron , zosta­
w ia jąc im sw obodę co  do cen  ropy na targ 
Idącej. W o b e c  ogrom n ego popytu  cena ta d o ­
szła do 44 koron . Przeciętna cena  dla produ­
cen tów  w ynosi zatem 29 koron . Teraz rząd ma 
zamiar w yznaczen ia  cen y  m aksym alnej dla ro­
py  targow ej i ozn aczyć ma tę cenę na 28 koron , 
pr7,e/. co  przeciętna cena w ynosiłaby' 21 koron. 
W edle obliczeń  rządow ych  w stale produkują­
cych  szybach , koszta  tłoczenia ty le  w ynoszą.

Przedstawiciele galicyjskich piwemysłowcćnw 
żądają, aby albo wszyscy producenci ropy, a

M ro zy  a kem unśkacya o krę to w a  
z  p a ń s tw a m i półrssGnesnl.

Sitó» mrozy, jakie trwały od kilku tygodni) da- 
ją .śię wo'-znaki państwom północnym, gdyż koirni- 
nikaeya okrętowa z niemi obechie. oprócz, stosun­
ków. wywołanych przez wojnę, musi zwalczać 
przeszkód;, jakie “nasuwa tejt niezwykle surowca 
zima. U wybrzeży morza Bałtyckiego i Północnego 
powstały już znaczno przeszkody dla ruchu okrę­
tów. Mrozy w Prusach Książęcych dosięgały do 30 
stopni Uelsiusza, a zaledwie nieco słabsze były w 
Prusach Królewskich: wynrzeża za.ś norweskie
i szwedzkie także nawiedzone silnymi mrozami są 
niemal zagrożono niebezpieczeństwem zupełnego 
odcięcia od świata z powodu zamarznięcia wszyst­
kich zatok i portów.

Tak na przykład śkandyiiawski koresiKindenl 
jednego z dzienników' niemieckich doniosł przed 
kilku iniami że na wszystkich wodach, na któ­
rych państwa skandynawskie prowadzą handf 
z Niemcami a zwlaszcy.a z państwami koalicyjne 
mi, a więc w zatocie Botnickiej, morzu Bałtyckieni 
i kolo Skageraku. zjawiły się lak silne z.apory 
lodowe, że wobec nich bezsilne są nawet specyalru 
okręty, przeznaczone do łamania lodów i że na­
wet ta komunikacya okrętów;:, która dotąd si< 
utrzymała, częściowo musi być wstrzymana.

Zwłaszcza w Skageraku jest żle przeszło tu7.if 
bowiem okrętów, przeważnie parowców, u wiąz! ( 
tam w lodzie, którego nie mogą przełamać prze­
znaczone do tego okręty ratunkowe. Koło I>ram- 
men, na zachód od fiordu chrystyafmkiego, lód do 
sięgnął już 80 centymetrów grubości. Na nie­
szczęście Chrystyania sprzedała najsilniejszy swój 
okręt do łamania lodów >Thor« w roku zeszłym 
Rosyi dla portu w Are.hangielsku, a z pozostałych 
łamaczy żaden nie może dać rady z tak gruhr 
warstwą.

Z nawigacyą duńską nie jest lepiej. Fredcriks- 
havt?n (najważniejszy punkt komunikacyjny pół­
nocnej Jutlandyi), niedaleko od Skagenu, jest zam­
knięty ]>rzcz lody. Kolo Skagenu, zarówno przy 
brzegu duńskim, jak szwedzkim, sygnałowe pa­
rowce zostały ściągnięte do portów. Wielki i maty 
Bełt nie są wprawdzie jeszcze pokryte lodem, ah 
•Sund ma już znaczną ilość lodu i kopenhaskie, ła­
macze lodów mają bardzo wiele pracy nad utrzy­
maniem ruchu okre(tów. Podobnie jest z nawigacyą 
szwedzką; połączenie 'Sztokholmu z miastami 
nadbr,.?żnemi, leżącemi na północ od stolicy, jest 
przerwane. Jedynie jeszcze z wybrzeżem fińskimn 
utrzymują połączenie.silne parowce.

Z tego wszystldego widać, że jeśli tak silne 
mrozy w tych stronach potrwają jeszcze czas 
kiś, to komunikacya okrętowa r państwami pól 
nocnerni zupełnie będzie przerwaną.

ściaich jest niezm ierzona. Tara® na lod ow cu  leżyjfcycli w  lodzie  baraków, d la  -paizopustków ńwia* 
śn ieg  pokładam i gTulbości k ilkuset 'inotrów,v. —  .ta, ipow ionrza. Posuava za sobą. budow le drew- 

deraj nia.no, k tóro jwzoz- to rracą jiioiu-O iągte tnzeoa7. pod terj powłoki tu i ówdzie wygiląda silci
nodowca t-a-m, gdz.ie giofto/.as pow olnej podróży na ni© mważac i poprawiać 
wwojej lodowiee. tirafil na sizcizeliny, w k.tóre ru-i Nad drogą, 'wiodącą w lcdtóio, odbywa się .nie- 
męty jogo odJarnki. Tu i ówdsz-ie nrKcytei&rają fam  | ustannu praca. (Jieinny lahinynit będzie się cią- 
itastyiczno s'k-aty"białą opon ę , albo tóż wiidnieją gnął na -przesltirwen.i 10 kiilO'me4rów. Dotąd zbu- 
śla-dy nart i 'wydeptane ścieżki. Po tych ścież- dowa-no 7 kilometrów. Częściowo praicowali sa* 
litach idą powcin.ynn, miariouęyim 'krokrm żolnio- pórzy z Buld-apesztai. Społykamy się % nimi, idąc 
rae, ipnzeniosiząicy z pirzystanjtu kolei liniowej ku środikowemu wyjściu tunelu W loką do góry 
drzewo opałowe, żywność i amunicję. (po lcdż.ie rewteaj iskuzyni. Ciężar nieład a. Sapo

W  tej ch wili słońce r o ®  iowa blask, niez.na-av.y za'r7Ą"inująsięodczasudo czasu i tutaj wśród 
my mieszkańcom dolin. Teratz wędrują ż.olnicrze przejimiującego mrozu rcioraiją poit % caoła.
... , 1,„ A 1,'.    Ał _1 ... ..„t. ____   /Ilu IrDniin rhiWi f © n n \ r ,11«wolno po łśuiąę.jro śiriegu. Ale gdy nigdy 7,aciz:ną 
opadać^.niebo zaciemnia się, wichura śnieżna 
zasypuje w minultacli drogi, utorowane

—  To dla konia robota, a nic dla sapera 
viada jeden  zmieih.

—  Tak, ale żaden koń nie ma och o ty  p iąć się
mozolnie przxtz cale gromady' Judzi. W tedy nic Dutaj 'pcnad-dimury. Pnzcdstawiecłolcm czwor-o- 

iisk. żadnej drogi —  opnie*' nogóu yist'tutaj 'wyłącznie pies porucznika arima ću żadnych  schronisk , 
tunelu. W ykutego w lodow cu .

h ło iłce  św ieci tak  rawodiniczo, żc Wc-ale nie o d ­
czuwam y mirozu pięcio-słopiniow-cgo. W  -tunelu 
zaś pow ietrze jest talk zim ne i przew iew ne, żo 
ri-zeńika prtzez oiiłzióż -aż d o  elkóiry. F-denzam 

ostrymi k ijom  o ścianę —  odłam ki lod u  spadają 
na p o d ło g ę  z dźw iękiem  szk ła  stłuczon ego. Tu 
'i ów dzie  w idać w  tunelu szczeliny.. Ji.żćli -sa 

7.0c&ki.e, yriodą przez nie ponn-asty. W  łecie  r'0'z-.

tyleryi. Ale do tunelu nie- ,.apusizciza s-ię i pies, 
który woli na słońcu isię 'wygiizcnrać.

—  Co -to1 Md&ezeoie? —  'zaięyituję saporów.
—  To należy do maszyny .wiertniczej —  od­

powiada jeden z  mich.
Maszyna wiertnicza jest motoiiowa i będzie 

użyta do pnroy w skale. Do wiercenia w lodzie 
wystarcza zjwycizaj vy śv/łddr.

Zbliżamy' się do środkowego wyjścia tunelu.
ć z e n z a ją  s i ę  t e  c -z c t w lłu y , «  k t ó i y c l i  z io n - ie  T u t a j  w  ł o d z i e  -i śu-iegm  'zb u r  iw a m e  s ą  b a r a k i
śmiorć. Mają miokiedy 20 metrów SKoro-kośei. 

Lodowice wędruje, jafegiilył.iy mil był za-
la poJijwŝ rJBHnRi zapasów' żywności, opału, tu 

(jżi-eź amunicji. Są równie baraki dla żołnierzy,
‘im airzaiiętą >n.i ś m ic -r ć  m asą . w o d y ' i  in a  k-ap r y s y  z a -op a -t irzon e  «  p i e c y k i  ż e la z n e ,  <w k t ó r y c h  m ic u -  
Atoityr ż y j ą c e j .  N a  s w - c j e j  p o d M a w i e  s k a ln e j  n o  ; sb a rcn io  s ię  p a li .  Po.w ieitiT /ie t u  g ę s t o  i p -a z c a y c o n e  
siiiw:-. ś l e  p o w o l i  k u  d o l i n i e .  P o -s u w a n ie  s i ę  - je s t  w y z i e w a m i .  M a ła  la m p lk n  d a j e  s k ą p o  ś w ia t ła ,  
-ciią.gle o b s o i  w o w a n e  i .m iw s o n e .  W  o b r ę b i e  t u -  W i d z ę  p a r ę  ś w io c ą c y w h  -oeziu l u d z k i c h  — r y s ó w  
n ol-u  p o s u -w a  s i ę  l o d o w i e c ,  e o d z ie n m ie  o  c e m tt-  ni.e r o w p o w n a ję .  j Ń-a j e d n e j -7-; p r y m .  u m io rz icz -o - 
i-n otr . T o  j e s t  n i c 1,, ich c a l e  w y s -a r e z a ,  a ż e b y  p o -  n y c h  p o n a d  s o b ą ,  l e ż y  ż o łn ie r z ;  i s p o g ^  ó a  n a  n a s  
w s t a ł o  u ie b c -a p ic c z e ń -s .lw o  d la  t u n e lu ,  d l a  w y k u -  j a k  g d y b y  e h c ia t  z a j i / t a ć :

—  A  -kumu -też opad ło  do  głow y odwiedzić 
nas tutaj? j

Tunel wiedzie do punktu oparcia, m alutkiej‘ 
waro <vru. Rów' iSitriz-cłecki, w yżłobiony wr ieciznym 
śniegu, pomad któ-yru widnieją ochronne pa.n- 
eenzm. W fo s i powunni być naprzeciwko, ale co ­
fnęli się. W ysurięte straże czasami odcięte są 
n,a Lilka d-ni. zaispa-mii śniiewnend od niaszyrch sta j 
ncAmsk. N iepodobna opisać tu walki, kit-órą pro-' 
wadzi żołnierz -ze -śniegiem. Przód zawianą 
strzieliKieą stoi ipostaruneik. Odziany w  biały 
płaszcz-, opadt-y na karabinie żołnierz, p a to y  
przed tóebie, wtdaąc tylko niezmieir/aną białą 
przestrzeń. Inni żołnierze usuwają śnieg z  rowu 
stirweleokiego.

Rów' strzelecki ciągnie się tutaj wzdłuż grzbie­
tu lo-dow'-ca Od n-ieg-o- idą w tył małe tunele, ro­
wy łącznikow e do  drugiego rowu strzeleckiego, 
który' jest równoległy do  pierwszego i jest p o ­
łączony' z  tunelem głównym , którym  -tutaj przy­
tyliśmy'.

Tą fajną drogą wracaany teraz. Znowu spe‘ty- 
kaimy -piracującycih żołn-i-erzy. Od szierogu mie-s-ię-' 
'ty żyją tu wśród-wieczny oh lodów . Z początku 
miesizka-li w  lochach śnieżnych, albo w  jaski­
niach, wykiityJdh 'w Lodzie, 'Zdarzały się jednak­
że wypadki, że i w-inię-c-' av płótna nasmictów, 
spali pud gołern niobe-m. Wszyrscy pi'zcbyrłi cho­
roby' górskie, cierpienia, pow odow ane w ysoko­
ścią i zimnem —  ało pr.mwie .wSzyscy powrócili 
■z doliny na góro i są, -zahartowani, jak  mieszkań­
cy' stref podbiegunowych.

R-oznze.bzome i kapryśne powietrze lodow :ów 
Mtili ciężką próbą n aw otdk  'zaliarlmwaiiroh 

górali. Oddech zawodzi, żołnierz 'zaczyna'się 
dusić, '7-ngrziebuie twarz w  śn ieg i; szukając po.- 

Iwiedraa. W  lecic są burze prawie tak samo ri-ie-

heąpjpcajiiym nłcpnzyjaclfeletu, jak zimowe mro­
zy. Następują lolbiyymie wyładowania elektry- 
“znościi, widać często błysk aa. i cc bez grzmotu. 

Przelatują one wzdłuż przewodów' telefonu, 
czepiając -się Avszelaldcli przcumiotów metalo­
wych .Bywały 'wypadki* że piorun zabijał lub 
raził żclnc-rzy na odległość 8 do 10 kilo-mctrów.

PierwsKC paitiolc, Istó-rc , -rzybyły na ten 
-wieraeliołck, pwietbiły wprost trudy' wyprawy 
podbiegumowmj. Odzież i obuwie marznęły na 
kamień. Nie można było r&znienić ognia-, gdyż 
drzew o było mokre. Gotowano napój z  v ody 
śniegowoj, rumu i -c-ukru, żując zamarznięte kon­
serwy. Pierwsi żołnierze byli wprawnymi 
liraewodniharn; gbnski.ni. Po nioh przyszli sa- 
p&rzy, którzy budowali drogi. Całe gwm ady lu­
dzi wlokły tygcor.ami na górę drzewo budowla­
ne. Po iiłcdiczonyich i niewyg^odńyoh tnidaioii 
'zbuaowntno hunel, baraki, kolej linwową, a po­
niżej, na wy.-.-ok-ośc-i 2.50(* metrów obóz, ugrupo­
wany dokoła sćśrr-oni&jea.

Naprzeciw, gdzie są stanowiska włoskie, wi­
dać tylko końce kotów; na których rozpięto 
druty'. Śnieg zasypał przeszketfly, rowy i... W ło­
chów. Leży ich bardzo wielu pod oponą śniegu. 
Zima na lodowcacli zabrała więcdj ohar, iuż 
wojna. Podczas zamieci .śnieżnej straże prze­
dnie, oddalone o 50 do 60 metrów; tracą godzinę 
czasu, zanim'powrócą do tunelu. Zdarzało się, że 
na tej małe; przestrzeni żołnierz zabłądził. Z tru­
dom dobił się do otworu tunelu, ale tam opu­
ściły go siły i zamarzał. Nioje-den dzielny żoł­
nierz spoczywa pod lawiną. Gdy śnieg zn i lenie 

!av lecio, zwłoki zostaną odkryte, G. L.
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L l k w i d a c y a  O e s a t r a ln e g o  K & p i h i y  

N ^ r o d o  ^ m o .o-

"W jisitiw&Iii „Ehełclyw % 11 b. in. d.viio$i:
Dnia 8 b. ni. na posiedzeniu zArządki] C. K. N. 

po długiej dysku,- yi, spuw*xtovw«iej wnioskami 
łia-HoaoMr«łija Związku EcJKCwtawgO1 i Zwią/Jku 
Niepoulcgiośeiowago. bv zlikwidować 0. K. X. 
wobec jago bezprz©dinióŁo.w«4ci jaol -jczntj w 
tej chwili i niemożności ‘nkpólpirac-y sfcładlowyeh 
jego czynników* —  przeszedł kompromisowy 
wniosek TuguU, aby przystąpić do bezpośre­
dniej likwkk-uyi k . N. Wniosek ten przeszedł 

.8 gb)-iAhłU \.‘r .  c i w' .1. Za wnioskiem głosowali 
między in.iyini Tugut, Medard Dovvinaaio\vłcz. 
!’ ivw! J.irk.iw.-ki, Osiecki, przeciw Jodko, PctI, 
Szpotański, który nawet zakłada! TJotimi sapa- 
raturn przeciw zapadłej uchwale.

Wybrano Korni syę likwudacyjną i rozpisano 
ija z l ogólny C. K, N. na, 17 b. ni. gad*. TO 
przed lOładnicnn Komń-ya. likwidacyjna ma na 
tym zjeździ'’ jurzt^dłoeyć konkretne wnioski co 
do przeproś ulżenia likwidaeyi.

Kraków, 10 lutego.
Zwracamy uwagę naszych czytelników, prenu­

meratorów i in&erenfów, że lled. załatwia spra­
wy tylko ścisłe redakcyjne, dotyczące artykułów 
i Informncy i. zaś z wawdkiran: k v f « j  and Jo yezą- 
reuw pienuineTaty. dostareaania dziennika, ogło­
szeń w dziale inseraNwyrn itp. n a l e ż y  Si ę 
z w r a c a ć  w p r o s t  d o A d ni i a i s t r a c y i 
naszego dziennika, która posiada swój własny tele­
fon Nr 241. Telefon zaś Rodakcyi: Nr 41. Do
Drukami (Drukarnia Literacka) telefonować na­
łoży n i Nr 401

Dr Tadeusz Rulewski w Krakowie. Jak się do­
wiadujemy , program przyjęcia dra Tadeusza R u- 
. o w a k i e g o  w Krakowie jest następujący:

W  sobotę, dnia 17 b. m.. o godzinie 11 przed po­
łudniem, odbędzie sio w sali magistratu posiedze­
nie posłów demokratycznych, cedem uroczystego 
powitania prezydenta dra Rulewskiego: wieezorem 
taslużony prezydent lwowski będzii obecny* na 
przedstawieniu w teatrze miejskim.

Następie go dnia w niedzielę przed południem 
nabędzie się zebranie Rady miasta Krakowa, ce­
lem powitania dra Rutowskwgo. a wieczorem w 
salach Grand-hotelu odbędzie się uczta składko­
wa, wydana przez obywatelstwo krakowskie na 
eześc czcigodnego prezydenta.

Setna inczriea śmierci ks. Kopczyńskiego. Ju- 
tro, t. j. we ii dc .iida 1 i b, m., jako w setną ro- 
czuh śmierci ks. Onufrego K o p c z y ń s k i e ­
g o ,  P. ara. autora pierwszej gramatyki polskiej, 
odpraw i, m  hę Izie w kościele 0 0 . Pijarów nabo­
żeństwo żałobne o godzinie 9 rano. —  Zgromadze­
nie krakowskie OD. Pijarów, czcząc pamięć iza-shi 
zoncg- ezli-ak;. Zakonu. zaprasza na powyższe na- 
bożen.two.

Opiizytp c piekarzy krakowskich. Wnszoraj w ma­
gistracie k, akr- --.kun odbyło się bardzo liczne po- 
hiedzenie piekarzy tutejszych v\ sprawie zamierzonej 
rejonow ej ^p-milacy pieczy,wa w nuszom mieście, 
(ii?ra.,y pyiy  -bardzo ożywione; imieniem magia'rant 
Wzięli w „uch udaiał st. radca S a w i ń s k i  i sekre­
tarz L a t a c z .  Piekarze oświadczyM t,ię przede- 
wuzysikiem przeciwko zamierzonej Tedukeyi pie- 
1 ani z 73 na do nti-zyimującę że 'tworzenie Spółek 
wobec TO-zJbir-yjioM -i interesów poszczególnyc-h -pie­
karzy jest i h zdaitwem niewykonalne. Nadto ze­
braną sprać - i wiali -się przymusowemu przydzielaniu 
pewnej dest" p w y j  < dtćoiców  poszczególnych pie­
karniom i tw  życzenie, Siżcby koaisumcnai sa- 
*ią •wytbiera.i i-loowołnie ,piekarnię dla odbioru 
pieczy w a. W  -rez,«> arie Co stamewasko piekarzy opó­
źniłoby rejonową, sprzedaż chicha o parę miesięcy, 
to te? przelata ariele magistratu odrzucili stano­
w czo p ipooyrye piekarzy. Na zebraniu wczoraj- 
ezern ni.- pów dęto żiusnyoh uchwal: dakze obrad'' 
c b tlą się uz-.-’aj po południu, Należy wyrazić nn- 
d-aieję że óz-yu-y* piekarzy nie zdoła opóźnić 
wą - o s i  i i, 'życie rejonowej sprzedaży clili ba, 
która już dawnie powinna była wejść w życie.

Rfkwizyeya dachów miedzianych z kościołów 
k.alicwskicls. uDyouij rozpoczęły się w magistra­
cie krukow-ki-n obradj komWyi politye/.no-wojsko- 
wej w sprawie uiszkoilowanih za dachy miedziane, 
które zdj etc będą wkrótce z kościołów krakow­
skich: ś\v. Anny. DO. Fr.-mciszlfńnów, DO. Domini­
kanów i ys . Norbertanek i zastąpione Macha zwy­
czajną. W obradach biorą, udział: delegat minister­
stwa obrony kr.ijowej z Wiednia inżynier 8 i x, wi­
ceprezydent R o i ]  e. radca magistratu K u b a I- 
s k i, fkretarz skarbowy K a h 1, ruprezenttaiHi ko­
mendy woj-ko'.-. -j, ks. kanonik W  ą d o 1 n y imie­
niem t.or,sys turza h.-iążęco-biskiuiieg-n. typowało za­
stępcy ymvibv,iv»:h kościołów.

Obra nkuńi n“  iiędą dzisiaj; niaji, one na 
1 h i. a wy soi.osei odszi-.odow unia za zare- 

/.dejmowanie kióiycii •tkrólce
już nw.tąpt.

Spr. v j  n..c-,: k.2. W ezon j odbyło się w magi­
stracie k ...owskiai posiedzenie komisyi gospo- 
tłnio-s7.yr .ar..,. p „ j  przewodnictwem wiceprezy­
dent . :iu-ta p. F e d e r o w i c z a .  JKomkya w y­
dala oy-i: :ę co do tzrregu wniesiony ch podań o  u- 
•żieK; ie i przciotsi-jnie koncesyj gosjiodoio-szyn- 
karskłcl.,

5t ? ozór *-k:s- cttny Akn.-cmickitgo' Kola 
«toU;ifc--y oramatu ŁlaayezaeJto odbędzie się dnia 
-ó b. ad. w teatrze miejskim hm Ja], ,Siov,ackieg'ó. 
W programie dwa obrazki Lukiana: rć.ob.ii&rz 8a- 
niochwab--* i ji dm l -Rezmu,,- IióSlc-; morskich* w 
przelciadzie M. I-.^jjogud;iogo, ciaz Sofoklesa: 
»Edyp v. Koioii.e- w Immiiezcniu profesora Czub­
ka. ónrzr di,ż biletów odbywa t-ię W bibliotece 
pra..ińKOV. uiiea ś\v. Anny i. Iń. partar. codzien­
nie od godziny 1_ -1 w pohidnie i od 6— 7 wie­
czorem.

Wtłwęczrgt praca. Vv 4 hw 16 purdzkunika 191:1 
roku, Iz lęki zabiegom p>. Piotra L u  n.u ś i a. naczel­
nika W j działu VI u magirtratu, rayśi ratowa- 
iiia (!vajiMi«.Sniojs»zyp-h dzieci, bo bcsiJumnyeh, c-pu- 
szezouycli i tycli, którzy' sio już na rlrouze występ­
ku ’ znajdowali, znalazła swój wyraz w założeniu 
Zaklai- wycłic-wcwczcgo. Z ikła-i otwiuto w d,: cb i-  
cy NIT. <Ró!ws.ic Z wierzynieckie'! ,przy ul. Fliuazkroj 
ł. 21. i od lano no i zarząd Hraoi Tercyarzy św. 
Francis k«, posługują, ycli ubogim.

Fru-rbie>'o oylo F - y .  — Dzieci z najrozmai:- 
s-zyoli środo u i h, wy wairo z ton! r.-yslęRku. a na­
wet .więzień, znalazły w Zakładzie tuży.iulek i tu 
uaływzaiy, może po raz pierwszy, że czi -wi i k m oie 
się .stać użyteczny,!!’ członki:.a -ymlm R k a .  Rcż 
pracy i trudu byio do przewidzenia. .F-nuak okazałt)- 
«ę . że silna i dobra wola przemoże ws -iystk). —

Dziś zaczyniaj;: się uja-wnlać pierwsze owoce 11107.01- 
ut jipiai-y u , aj wychówasiko-wic Zaitładu, Blaebat 
.niam, krawiec i Paska ■Karol, introligator, wyuczy- 
■wizy oie rzomiosia <w Za4:lauzie, zostali wyzwoleni 
na <• zelmimików.

l -roiczy :,tość wręczenia wychowankom dy-pioimi 
żia czeki-diników odbyła się w  ubiegłą niedzielę. Na 
uroozya.ćość tę przybyli ks. biskup Anatol N om  a-k, 
wieeiprezydcnę Karol R o 11 e, radcowie iBanaś Piotr, 
Buczkowski. Adolf, Grot-ic Adam, Kiemek Zygmunt 
i  Wiol,giu., Jhotr. D o wy chewaaików’ przemawiali ks. 
biskup Nowak, wiecpr. Ftolle i nad radca Banaś, —  
W gorący eh swych przemówieniach, które trafiły do 
duszy v.ychowamków. w«kw»-li ani na przykład 
pierwszych -wyzwolili, o t .  z  zachęcali 'występujących 
z Zakładu wyrh-ownuków do 'wytrwania w dobrem i 
do dalszej pracy nad samym sobą. Po przemówieniu 
wieepr. Robe wręczył czeladuukom dyplomy, a .po­
dając im rękę, życzył powodzenia na dalszej dro­
dze życia.

•zPolskie Archiwum Wojenne- zwraca się do ogó ­
łu społeczeństwa a w .szczególności do właścicieli 
dóbr ziemskich, inżynierów, zajętych przy odbudo­
wie kraju, burmistrzów miast i miasteczek, wójtów 
i t. d. z gorącą prośbą, o nadsyłanie do zbiorów 
P. A. W. fotografij zniszczonych wojną okolic (w 
szczególności kośe.iołóe, dworów, pataeow, wiuo- 
kow zrujuow anycii niia-.t, ulic, placów, większych 
i ważniejszych budy nków i i. d ;. Do każdej foto­
grafii dołączyć należy szczegóły, obj lśni ijąee 
przedmiot fotografii, oraz podać czas zniszczenia. 
Adres. Polskie Archiwum Wojenne, Kraków, ulica 
Sławkowska 1. 17 igmach Akademii Umiejętności).

I ,  f c p f f i f l l .
Mrozy na Podkarpaciu. Nasz korespondent dono­

si z ł,.ąozek Kucharsikkh pod Frysztaildem. Tego­
roczna wbija zaznaw-yła się na Rodkariiadu nie- 
wałucm mroz-uani i epad uni śnit.żjiemi. Od trzech 
tygodni panuje tutaj mróz, fcuiry w ostatnich 
dniach d-eszedł do 27 stopni C. W  górach spadły 
śniegi miejscami na dwa metry wysokie.. Zima 
daje -się we znaki prze-b-wszyMklem licznie -na Pod­
karpaciu osiadłym a-od/anom nchod'źc'zy'in ze wrsebo. 
dniej Gallcyi. Jak słychać, stawistiwo- w Ropczycach 
rozpoczęło bezpiatne wydawauie drzewa na opał dla 
najuboższej ludności.

N ow y Sącz, 10 lutego. ,’Niobywaly mróz. —  
Brak -opalu —  Zamknięcie szkół. —  Kradzieże. —  
Pożar. —  W ybór marszałka pow,) Tegoroczny nie*. 
bywały mróz, od trzech tygodni dochodzący tu do 
20 stepni C. pcni:ej zera. w* piątek 9 b, m. doszedł 
iw mieście do 23 stopuj 0. poniżej zera. W powie, 
cie —  jak donoszą —  tenipe-iatuTa spadla jeszcze ni 
żoj. W  mieście webee tego d o  ldiwio daje eię od­
czuć -zupehiy brak opalu. Poza Merami kolejarskie- 
mi i (liielćeznymi .szcizęśliwcami ‘ ogół raieszkaików 
przesiaduje w zupełnie nk-oipalanycli mieszkaniach, 
a obiady .sporządza się na .,PrimiiKacii“ . lub idzie się 
na obiady i na ko.lac.ye do ..Taniej kuchni11. Od nie­
dzieli 4 b. m. eamtotłęfo szkoły lądowe i wydziale, 
we, a onegdnj prywatni’  giinnazyum żeńskie, na ra­
zie do 12 b. m. ale najprawdopodobniej z a rz ą d z e n ie  
to  zostanie jestac-ze na 8 dni przedłużone.

Kradzieże w  mieście i okolicy mde ustajig prze­
ciwnie z dnia ina dzień się zwiMeszają. Sprawcę gło­
śnej i większej kradziciży w księga-imi Pisza przy­
łapano wT osobie praktykanta zecerskiego, który od 
dłuższego czasu praktykował i w kunszcie rzłodziej 
skini, okradając giiećyłko swogo szefa, lecz i wiełu 
Innych. Toczące się śtedztwo ujawnia coraz to nowe 
kradzieże ea Iktóro fuaie już osoby odpokutowały, 
lub pokutują dotychczas.

Wczoraj po pofude.iu wybuchł groźny pożar w 
. piekarni radnego miasta Klapbolza, mieszczącej 
się przy ul. Jagiellońskiej, obok dyrekcyi skarbu. 
Pożar zlokalizowano. Zgorzał tylko budynek pie­
karni częściowy ubezpieczony.

Dzisiaj Rada powiatowa, na odbytem posiedze­
niu w miejsce p. Bolesława Wittiga, który zrezy­
gnował z prezesury Rady powiatowej, wybrała 
marszałkiem lir. S t a d n i c k i e g o  z Nawojowej, 
przedstawiciela większej w łasności Co dc reszty 
członków Rady i wydziału powiatowego, stan nie­
zmieniony. lir. S t a d n i c k i  obejmuje urzędowa 
nie z chwilą, zatwierdzenia wyboru przez monarchę

Kiermasa lipski. Konsulat niemiecki we Lwowie 
rozesłał do firm galicyjskich zaproszenie do wzię­
cia udziału w mającym odbyć się w dniach 5— 10 
marca dorocznym, kiermaszu w Lipsku. Na kmr- 
masz przybyło w roku zeszłym 30.000 interesbu- 
tów, w ich liczbie 5’ltOO obcokrajowców. Liczba 
firm, uczestniczących w kiermaszu, stale wzrasta 
w eir.gu lat wejormydl. Kupujący znajdują tu nr. 
wystawach próbek 1 z o c z y  wiście Ostatnie nowośM. 
Główny jednak dla zwicdz.ujących pożytek ki 
maszu tkwi w rem, żrm a  Się tu przegląd położenia 
handlowego, poznaje się możliwości produkcyi 
i sprzedaży. wcgćJc zyskuje sio nieocenione wska­
zówki, 4  t0 obecnie, w czasie wojny, ie-dyńa 
tego jo d z  ju -posobno-ć.

Bardzo ‘-knipulatiiie zestawiony wykaz m.iesz 
kań d li przyjezdnych umożliwia każdemu wyszu­
kanie sobie bez trudu si-hroiu* na czas kiermaszu. 
Bliższych szczegółów w tej mierze zasięgnąć mo­
żna, skierowując;zapyta.” ia c7j dlAmtl. W olnuin^- 
uaehwois des Ve-rkMirsvemincs, Leipzig, Handcfe- 
hof, Nasehmarkt, Lsden 27/2S«.

Zapewniono tez znaczne ulgi dla uczestników., 
między inaeini 50-proęcn-ową zniżkę ceny jazdy 
kolejowej. Tnformacyj udziel 1 lwowska Izba han- 
diow o-przeinysłowa i ces. konsulat niemiecki.

Potrawy inączne w rr stanicy ach za kartami spo­
życia. W  myśl rozpoTząd"cnia namiost-iuctwa, za­
rząd m. Lwawa -ra sądził, aby pizedsiębi-o-rcy go- 
spcdnio-s.zyid.arscy. kierownicy kuchni wojennych 
i t. p. pobierali od 11 b. m. Cd każdej porcyl po­
trawy mączncj lub jirzystawki z wyjątkiem mn- 
ezuych dodatków o zup. jt den odcinek karty mą- 
cznoj lub ckh oowej.

Fożar v« księgarni hebrajskiej we Lwowie. One- 
gdaj spaliła się we Lwowie księgarnia hebrajska 
Dawida 8  a 1 a b a n a przy ulicy Kazimierzow­
skiej. M księgarni było mnóstYYO ksiąg i broszur 
religijnych żydowski' h, które przeważnie zostały 
spalone lub zniszczone. Pożar wyrządził wielką 
szkodę. Rrzyezyna pożaru nie jest wiadoma.

Aresztowanie szajki włamywaczy Iwowtkich. 
PotidYft lwmwska łsreszlowmhi Pawia Oniekino- 
wskiegti, Stefana Ryca i Józefą Milkę pod zar.zu 
tom całego szeregu wdaman i kradzieży do mie­
szka, piwni-' i sklepów- lwowskich. Szajka ta gra­
sowała we Lwowie od dłuższego e-zasu. Areszto­
wano ją 41:1 gorącym uczynku wlamywi. oię do 
sklepu Stamplera, pizy ulicy Leona Sapiehy.

Z  K ró ie s tw a  Peiskieg o .
Duchowieństwo w warszawskiej Macie-zy szkol­

nej. An-ybi-k.up v;;n-;:;tv ■ ki na tmiou ćsko swcao 
delegata do R-tnły 1 aćznrozej 1'oDkiej Mschmly 
szkolnej w W w sław ie w miejsce księdza prałata 
\Y., Szczęśniaka rniftnnwal ke-iędza kanoniku dra

N O W  A  l i  E f  O R M A

M arcelego N o w a k o w s k i e g o ,  profesora- ..-cmi- 
naryum m etropolitalnego, do zarządu K ó ł teryto- 
ryainycli M acierzy ks. K arola B 1 i z i ń s k i e g  0^ 
proboszcza para!ii ś\t. Itliehala.. S tanow isko delega­
ta arcybiskupie;,') do zarządu g łów n ego M acierzy 
Polskiej zajmuje ks. prefekt A lfons T  r e ji k o w- 
s k  i.

Przyjazd dra R utow skiego do W arszaw y. D zien­
niki warszawskie donoszą, że w drugiej połow ie 
bieżąe.cgo m iesiąca przybędzie do W arszaw y pro-. 
zydeni Lw ow a, tir K u  t o  w s k  i. U-oezynioiio już 
przygotowania- na jeg o  przyjęcie w W arszaw ie, w 
którym  to celu utw orzył sio kom itet z przedstawi-* 
cieli m iejscow ych  organizaeyj politycznych  i spo­
łecznych.

Cofnięcie zapom óg. Magistrat miasta W arszaw y 
niemal od w ybuchu w ojn y  w ypłaca ! zarządowi T o : 
w arzystw a dziennikarzy i literatów  1.500 rubli co 
nresiąc na zapom ogi dla pracow ników  pióra, po­
szkodow anych  skutkiem  w ojny. Obecnie magistrat 
zawiadom ił T ow arzystw o, że skutkiem  w yczerpa­
nia się funduszów  miejskich, zapom oga ta w dal­
szym  ciągu, przynajm niej na- razie, w ypłacaną nie 
będzie.

Pustki wt teatrach warszawskich. —  Fkuikiani 
oszczędności w użyciu  oświetlenia i Sbńiżśnia t m- 
peratnry v. pom ieszczeniach dla brakli w ęgla, ruch 
yto w szystkich  teatrach i k inem afografach  war­
szaw skich —  jak donoszą, tam tejszo pisma —  w 
ostatnii‘1) dniach znacznie się zm niejszył. Niektóro 
teatry od tygodn ia  przeszło nie pokryć, a ją kosztów  
przedstawień. N aw et wudowiska operow e, które j ■- 
szcze przed dw om a tygodniam i daw ały prawie co 
w ieczór kom plet sali, obecnie przynoszą bardzo 
nikły dochód.

Opieka nad obyw atelam i kGal.cyi w W arszawie. 
Konsul am erykański, p. Hernando do Soto, zw ró­
ci! się do konushifu szw a jcarsk i'go  o ohięeie opie­
ki nad pozostającym i w  Mźarszaryie obyw atelam i 

: am erykańskim i. Konsul am erykański opiekow ał 
się również poddanym i: angiMskimi, włosJtśmi.
serbskimi i belgij-kiari, oraz otiywatólami fr.!n-:u- 
skirni w  W arszaw ie. Konsulat SKwaicąrjki praw do­
podobnie obejm ie opiekę (rad poddsuyrR; państw 
koalicy jnych . K onsulaty am erikański i sztwajear- 
ftki w  Warszawa’  b y ły  akredytow ane przy rząd do 
rosyjskim .

A ł.cya  iv sprawie oabudow y K rólestw a Polsk ie­
go . P iotrkow ski i-Dzionnik Narodowy-. donosi: 
W ydzia ł budow lany R ady  g łów n ej opiekuńczej 
rozwinął ożyw ioną działalność v kierm iku odbu ­
d ow y  zniszczonych m iejscow ości w K rólestw ie Pol- 
skiein. D clisjaci w jslzialu jeżdżą po kraju  dla n- 
dziolania porad i w skazów ek przy rerfctwracyi sta­
rych budowli^ zakładają cegieł.ik* i organizują, 
w yról) dachów't’ k, dozorują robót bard/.h j skom jih- 
kow anycli i t. d. W  ostatnich m asach roboty  ta- 
ltij- by ły  prow adzone w  Luszynie w jiawieeie g o ­
styńskim, w O ieh n icy  W ielk iej w gid-ernii piotr­
kow skiej, w W ilanowie 1 innych. W  wiciu niiej- 
-scow ościach zaczynają b y ć  coraz częściej stosow a­
ne cegielnie połow o, jak  n. p. w D rozdow ie pod 
Tanczj nem, w M łodzieszynie w pow-ieek: soMia- 
czewskim , w  Gzarnożylach w pov;t“ cie wieluńskim, 
w K orczow ie w pow iecie sokołow skim  w Chełmi- 
cy  W ielkiej w pow iecie lipnowskim . R ozp oczęto  
tez przygoiow  ania do w yrobu  cegbę na, w iosnę 
Kazim ierzu D olnym , Busku, K rasnym  Stawie, K o l­
nie i Sypniewie. Odbudow a na połaci kraju, ob ję­
tej granicam i pow iatu w arszaw skiego, b f ł a  pro­
w adzona przez sekeyę budow laną pow iatow ej R a­
dy  opiekuńczej, która udzieliła ogółem  pnra 1 i 
w skazów ek w ciągu ostatniego miesiąca 27 R a­
ił >m m iejscow ym  opiekuńczym . Pragijftc -azna jc- 
mić szerszy ogół m ieszkaiiców  pow iatu z zadania­
mi sekcyi, kierownik jej zorganizow ał przy Radzie 
rodzaj pośrednictw a w nabywaniu i sprowadzaniu 
m ateryalów  budow alnyeh, dzięki czemu mfcywejfc 
zaoszczędzili średnio 15 procent. W  przeciągu pćd 
roku istnieniu, rynkow a w artość dostarczony clt 
n-a-tery ułów w ynosiła ok oło  10.600 rubli i w yra­
żała się cyfrą  ok oło  20.000 pudów różnych mate­
ryalów .

Tow. lifaratćw i dziennikarzy polskich w Lodzi.
W  .whiegłym tygodn iu  zarząd fe g o  Toi\v. epra-cowal 
tekst adieeu d o  T ym czasor/e j R-ady Stanu, ) tóry 
za-,v,iózł d o  W ati-zawy prezes zrzeczenia d r  Zdr/A- 
slaw M-t e r z y ń s k  i. W  adresie zw rócojio  w.y-agę. 
że prasa jnolska w  Lodzi, reprozonr ora g-na cJreanio. 
pracz 'trzy dziiewiżki. wnra.z p o  w y lw A n  wojny op o ­
w iedzia ła  się w  kie; uwku szczerze n iepod leg łościo ­
w ym . Marszałek N i c m o j o  w  s k i, p łzy jn u ją e  
adres, w yraził sw oje  zadow olenie, przyozam  zazna­
czył, że. cbecna w tym czasie w  W ai.-zawie deksga- 
eya od  iztmieśkiicl.wa łódzkiego adresem swym  
wyan)*’,Y*ię zaśw iadczyła, żo  idea. -* y ziui w a >10 przez 
prasę lód-kn . zmiijd-uja oddźw ięk  i |iełne ź ro z «« !4 n ie  
w w.PA.kieh k-oiach społeczeństw a.

Z e  i  w i a t a .
Obsady p ro fe icrów  szkól śrsd irch  w W iedniu —

W p :-iraj rozpoczęły  się w W iedniu 12-<l,niuwc obra­
d y  delegatów  /twią.zku państw ow ego nauczycieli 
szkół ŚTedr.kdi krajów  ko-ronnyc-łi. Na obrady te «a - 
r /n d  g łów ny Tow -n au czy»ćli 'szkól w yżazydi we 
Lw ow ie, wi az  z Kołem k rakow skim i wysłał, jak o 

:fw o ich  'ilMe-gaiów prof Makowiskiirgo i prof. dra 
Da-widaw“-kieg'0 . Pmcdm iotoni obrad .-ą różne sipra- 
w v  zawtwłijwo i  pragmatyfea służbow a.

Am erykańskie tow arzystw a ubezpieczeń v; Au- 
r tr jj .  kldżliw-ośó konfliktu  ze Stlasnamj ZjediKiezone- 
«ni -zwraca uw agę ua am erykatokie -towarzystwa 
ubezpieczeń w Austro-W ęgrzech  f-unkeyonujące. 
kś-óre. zwtast: :za  przed w ojną, robiły w monarchii 
rozleg le  interesy. Woliodz.ii tu ,w grę p-rzedow-szysi*.- 
kicim znane towarzystwio ubezpieczeń INr-w T o rk 11,
U alej now ojorsk ie  również tow arzystw a ubezpie­
czeń: ,.Eq:tU'b!e“ , ..Germania11, .Jb itu ftl'1, wroeseio 
..Fiddłiy an-1 D cpoecD y C-omp. of. M aryltnd1’1. "We­
dług bilansu z roku 1915 w ynosił etan ubezipieczeń 
„-Effuittfftk’ -’'- w  .Yustryi' 6,310.000 kor.. „G erm anii11 
3,790.000 kor., „M istuale11 5,200.000. WKzyst-kie te 
tow arzystw a razem przowt-źszalo «umą. swoi h obro­
tów  w A itTryi tow arzystw o „N ew  T o rk 11, które 
miało ubezpieczeń na,-przt-szło 170 niilicnów  koron, 
p pre-mSe sam e wjaiiosih 8,420.000 koron .

Przedstaw ienie na dochód legionistów  w W ie­
chom W iedeńskie Biuro prasowe N. X . N, donosi. 
Pod protektoratem  arcyksięcia K a r o l a  S t e- 
f a u a powstał kom itet, k tóry  na dochód legion i­
stów  i żołn ierzy austryaekich, ośb-płych na w oj­
nie, urządza w e czwartek, dnia 15 b. m., o  god zi­
nie 5 po południu, w sali g łów n ej wiedeńskiej 
»Urami« przedstaw ienie film ow e, u łożone przez re­
daktora Alfreda Duutseh-Gc-rmana. — Przeźrocze 
zestawia, porozbiorow e dz.ieje Polski pod panow a­
niem rosyjskiem , p oczą u szy  od powstania K ościu ­
szki aż do osiatnich czynów  leg ionow ych  i g lory ­
fikuj'’  w zuo” mnie Polski, zniuHifńurowar.e aktem 
z 5 listopad;!.

D o  k o m it e t u , k t ó r e g o  p re z y d e n t k .- ’ 1 on o k o w ą
}  >L k s ię ż n a  \ — m d iy n a  W  i r, d  i -• i; ]: - P  -  t z.

a. przewodnicząc.-].' p. W.cnda K o r y F o  v. s k a, 
nal(‘żą. międz.y innymi: dr Leon Pihński, Stefania

0v,’iidi‘ńska, Stanislawcwst-wo Mycielscy. jir^ficśoro- 
wa Pocłiwalska. ks. Andrzej Lubomirski, km ile- 
ksandęr Drueki-Luneeki, profesor Henryk IlaF . 
poseł dr Loowoimtein i v,iełu innych. — BU-i.. po 
5, 10,i 26 K'są ćPmnabycia w Polskiej tbnlrMi Han­
dlowej, 1, Kjfu„ęn*tra*dse 8.

Wielki adnnraf Antoni Haus. Dnia 8 b. 111. zmurl 
wit-lk' ad.miral timy p.ustro-wigirrskiej AaJoni 
Hau*;-. Admirał Haus brał w sukc^sadi marynarki 
austio-węgierskiej, odniesiotiych w wojnie (ćn-cm-i 
wy bliny udfcń.!. To też w uziuiniu tych zasług, gdy 
w maju roku ubiegłego kreowano nową rangę1 wiel­
kiego admirała, przyznano mu tę godność. Wielki 
admirał Haus urodzi! sięw\ roku 1853 w Toiimnie 
na Pobrzeżn. W roku 1839 wstąpi! jako kadet Jo’ 
marynarki wojennej. W raku 1888 zotdal miano- 
ny jmilporu -.zeikiem liniowym, w roku 1-̂ 97 kajć- 
tain m fregaty, a v. rokci 1901 kapitanom okrętu 
ludowego. Podczas ccyprawy ourojicjskicj do ł.T.in, 
dowodzi! Daus okrętem tcojennym >Cr.sar/.owa 
i królowa ż-iarya Teresu*. Złoży? wówcz.c.s dowody 
Wielkiej przezorności i energii. Po powrocie z, t hiu 
odznacz.oiit został orderem żdazniej korony ■PIJ. 
klasy, a v, roku 19®2 powołany został na s-tanowi- 
slco szefa, kaucelaryi prezydyahiej seltcy i mary­
narki w ministerstwie wojny,

Następnie objął, jako kontradmirał, iioaieinlg 
eskadry rezerwowej. W roku 1907 zojftał mianowa­
ny delegatem Austro-Wągier na. drugą konferen- 
cyę pokojową, w Hadze, a 11 lipca r. 1912 inspe­
kt orem floty wojennej. W kwietniu r. 1913 objął 
po lir. Monrerucoliim staowi.isko komendanta fio­
ły. \7 maju tegoż roku mianowany został HattS 
auniha-łem. D/.ięki jeg-o ślaianioni, flota wejenna 
austro-węgi-erska łiaidz.o jiięknio się rozwinęła. — 
Dnia 8 maja 1916 roku uumirai Haus mianowany] 
zo&tal wielkim udiuiiahiro. Z końcem stycznia roku 
bieżącego bawił admirał Haus wraz. z ccsa-rz.cm 
Karolem w głównej kwaterze niemic kiej i brab 
ud/.iał w nr.ratłaeh w psrawio /..'lostrzenia wojny 
łoiizia.oi po'lwodnemi. Wracając, z;t/.ięoi! się i na­
bawił «ię Ki.pilenia jiluc. Uma'1 po kilkudniowej 
chorobie.

Polscy robotnicy rolni 11 1 Węgrzech. Dzśmn.o.iki 
w ęgżeT.-kie donoszą, iż węgierski nehńster roiiiictiw;;. 
o-głosił. że p-oczitól s‘anutia, aby do ■letnich robót- 
-ua rob, zwłaszcza na cza; żniw, inóżaia było daef.m- 
•«zyć lohiiikom «dl roboczych z, olcuipowiuiej prze* 
wejrka, auPry-acko-węg-ierskie c-zijści Królestwa Pot 
sk-iego. Robotnikom wedhug zapowiedzi ministra, 
•nm bvć zciiiicwniana pla-ca wyższa -nrż w roku id ie, 
gly.m, a za dzienną pracę p,ona:l 12 gocl-z.in, ma być 
•wypłacany ogólmy dodatek.

Zakaa śpiewarae, pieśni patryotycznych w ko­
ściołach w Rosyi -JoiSikio-.Yśka „Gazeta 1’olska'1 r. 
dnia 16istyeżnia donosi:

„h!.-k'?3 tyra-spolski ks. K e s s l e r  rozesłał do 
ipp-dwładnycii oiu kshjży J ia s t ę p u ją e y  okólnik: W 
udpawh dzi «a raport- z durta 23 kwiatuia za nr 226 
-zawiadamiam, że zanraniam surowo śpiewania pie­
śni paLr3KHycsa1yc.l1 iw kościele; tych. -którzy nie w y ­
pełnią. mogo aakteu i zakłócą w kośe.iele porz.ą.dok, 
■poziba.w.ktan prawa pizyjmowania św. Sakramentów. 
Jeżeli ■rm.pwządzonie to -nie jiodziala, oddam W. 
Fama do rozporządzenia władzy cywilnej'1.

Ukraińcy w Rosyi. „Kuryerr Nowy11 z 24 styczmia- 
donosi za plamami rosy jskiomi: „Gubernator Joka- 
terynosławalci zawiadomił irdui-stra sipnaaw wewnętrz­
nych, iż y.musziony był do z u w i e sz e 11 i a towa- 
•raysjwa .ukiamskkigo „Proświta11.

Repertoar ieatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego 

~w toiek , dnia 13 b. m.: “ Lekkomyślna sio­
stra/, komedya Wł. Perzyńskicgo.

W g czwartek, dnia 15 b. m.: »8awantki<-, kome­
dya Molióra.

W  piątek, dnia 16 l>. «i.: xA' iiki w uocy«, kome­
dya T. Rittnera.

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

We wtorek, dnia 13 b m.: Janek i Franek w 
krainie cudów «, operetka Pr. 1.-ehara.

W e środę, dnia 14 b. fu., o godzinie 31) po połu­
dniu: a Janek i Framck w kiainio cudów -, operet­
ka Fr. Lehara: YYieczorem: »Plos/.nik z Tyrolu(<, 
operetka Zellera.

> e ! e y r s m v  z  o s t a t n i e j  c h w i l i .

G zs d  z m z m - j  W a jn a
te pardonu;

(Tel. e. k. Biura koresp.)
Berlin, 13 lu te g o .

Eiuro \Volffa (igikza:
W  nccy na 13 bm. upłynął nie ogłoszony 

dotychczas okres ochronny dla neutralnych 
parowców w zamkniętym obszarze oceanu 
Atlantyckiego i kfcuułu ajsgielskidgo. Na mo­
rzu Północnern nastąpiło to już w nocy na 7 
bm., u a morzu Śródzieaineni nocy na 11. hm. 
Odtąd obo wiązuje już tylko ogólne ostrzeżenie, 
wydane dla obszarów zamkniętych, watllug 
którego żegluga okrętów, nie może liczyć już 
więcej na żadne pojedyncze ostrzeżenie, Okrę- 
ly, które miru u to wpływają na obszar zamknię­
ty, czynią to z pełną świadomością niebezpie­
czeństwa, grożącego im i ich załogom.

Wszystkie wiadomości, rozszerzane ze stro­
ny nieprzyjacielskiej o torpedowaniu bez po­
przedniego zatrzymania neutralnych okrętów 
przed podanymi wyżej terminami dla poszcze­
gólnych ODSzarów z-amkniętych, są fałszywe.

Za to p łe n s  o k rę ty .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 13 lu tego.
Biuro Wolffa donosi: Wśród 10 zatopionych 

parowców angielskich, o czem doniesiono pod 
datą 11 bm., znajdowały sic oprócz angielskich 
paroiiców ze zbozern o około 7.500 tonach, 
trzy uzbrojone wielkie parowce przewozowo i 
jeden uzbrojony angielski parowiec przewozo­
w y  o 3.500 tonach.

Wediug nowo nadesłanych doniesień naszych 
łodzi podwodnych, zostały dalej zatopione: an­
gielski okręt nieznanej nazwy o około 300 (o 
nach, z surowymi odlewami granatów; Francu­
ska barka „7ioiand“  o 305 tonach, z solą i wi­
nem; fcanceckie żagiewce: jjjbbaSitutte“  i „St. 
Hfefcie*, cha z ładunkiem węgla dia Francyi*

___________________ Wi;..u-.k. 13 Lulcg-o iiHTj,

parowiec p!ysącv z ^aszc^ctni światłami, o- 
kolo 4.0IÓ ton; rosyjski parowiec „€erei’a“ , o 
5.690 tonach; ?. w*: fen dla fiA nciskhj admi- 
rallcyi; nadto 7 par*wcótv i 3 żaglowce, które 
ie ostckile rat: fy r,. -,z J2.02& tc::.

O k rę ty „Orie-^iis44 i „ IT c Ł h e s te i6;
CTol. w?. Nowoj TJcfarmy'’). 1

Lugcuc, 18 hu 
„Lunaerc dci!;: «u>' donosi z Lomłyńu:

1 'kręty „Orluaes" i .,lb:cł:c‘stf.'jJ'. które odpl,-, 
łięly t  Nowego J e :'u  d<> -I.nrcdaus. nie zostały 
uzbrojone v. tej jirirjiej juzyi-zyny, że w lagci- 
ciele uiiierykrnAkie!. tiki tów handlowych nie 
mają dział, llząt) w-idmznH* dział nic chce do­
starczył-. townrzyslat 0111 .zcgmgi tn<niskiej.

f 3 »  o S ę M f i j  k is z ia i s f t i c l i .
( i li. c. U. Biura ki-ssp j

Fary?, 13 lutego. 
.. '!V mps1' donosi: Hisząaiński anilwisatlor w 

Londynie otrzymał pcłecenle przeszkodzie te­
mu, aby okręty fcjszysnskie podejmowały po­
dróż powrotrig, zanim nie otrzymają zapewnie­
nia., że podróż może się odbyć bez niebezpie­
czeństwa.

Madryt, 18 lutego 
f j  elegrain iskrowy). Zjednoczenie? marynarzy 

w Bilbao, liczące tirzeszło 3060 członków, ]fo- 
stauowilo odmówić wyruszania okrętów do 
portów blokowanych, njc ula tego, aby rządowi 
cżyroć tiudno.ści, lecz tylko aby ratować Ind 
swych rodzin. 0(1 dnia 7 bńt. nie wypłynął z 
Pilbao żaden okręt.

C n z t m M z a r jy ę  w  k m m yee .
Frankfurt, 13 lutr-g". 

..Frankfurler Zcitur.g'1 donosi z łlagi: 

..United Press11 o^łasw lelegrani z .Nowego 
Jorku, wedle któreg,) w ostatnich dniach 4 7 0 9  
obywateli Austro-Y/ęgier r - Niemiec wniosło 
podania do władz Ginerykańskich o przyznai.ie 
obywatelstwa, amerykańskiego. Pojawiły „się 
broszury z inlormacyami co do tej oprawy.

Ostatni© w iadom ości z  tro r.iu .
(Tel c. k Bitira koresp.)

Berlin, 13 lutego. 
Biuro Wolffa donosi unia 12 bm. wieczorem- 
Na północnym brzegu Sonm/e, także po roz 

biciu się angielskiego nocnego ataku, atrzy* 
niywał się ogień w znacznej sile. Z innych fron­
tów nie doniesiono o niczem isiotnem

-Sensacyjna o f e n ż p r a  rosyjska.
Budapeszt, 13 lutego. 

,,Esti Ujsag'1 donosi z Berlina:
Nie ulega wątpliwości, że admnalicya rosyj 

ska przy pomocy oficcrcw marynat ki angielskiej 
pracuje dniem i nocą .tad planem ofenzywy ns 
Bałty kr., która ma być podjęta na wiosnę. Flo 
ta wojenna łlusyi na .Bałty.1 ., ma w kw:Mnm 
b. r. zostać wzmocniona o iowych knntrtor- 
pedowców. Wielkie nadzieje pokłada admirali- 
cya angielska i rosyjska w pomnożeniu liczby 
lodzi pod wodny er.

Angielska Nota podejmie prawdopodobni? 
próbę przebicia się przez Skagerrak, gdyż An- 
głia pragnie doprowadzić do skutku wspólna 
akcyę wojenną floi Rosyi i AngL,.

P o ś re d n ic tw o  pokej-awe papieża,
(Tel. v.t. „Nowej Iteńirmy").

Wiedeń, i ?  iuleą',6.
.N. FrPProssc11 donosi z Zurychu:

Jak donosi ..Tagesanzmgor11 z Rzymu, pe­
wna wybitna osobistość, z kół MaP-kaiiu o 
świadczyła, ż« papież wkrótce uczyni nowy, 
krok pośredniczący u mocarstw wojujących. 
Papież pragnie państwa neutralne zjednoczyć 
do akcyi pokojowej.

0 HonfeKtĘ pcHGfflUrtt« Kaftytfe
(Tc-l. wt. ..Nowej Reformy").

Wiedeń, 13 Intogo.
..Feeniiicn-Blatt” donoai 7. BerBii:
Wcale wiadomości z Nowego Jorku odbyła 

•sic w AYas/.ynglonie kor.fcrencya poludmowo- 
amcrvkanskicli dyplomato pod przewodni­
ctwem posła argentyński! go, a przy współ­
udziale L a 11 s i n g a. Poseł a gentyński zapro­
ponował, ażeby zwołać 00 1 atćlrytu konfcreii- 
cVe neutralnych państw celem zapobiożerńa 
wojnie pomiędzy Ameryką a Niemcami.

Z t e e  rom tifiskie.
Wiedeń, 13 lutego.

.AYi uicr Aligcmeine '/citting11 ilonosi z \\a- 
rażdynu:

Pierwszy transport zboża rumuńsku go, zło­
żony z 89 wagonów, przybył tutaj. 4.0 zapasy 
przeznaczone są wyłącznic dla wojska.

T e le fo n ic z n e  i t e i e $ n f i£ Z M

mcuiofflości c. ilan ten .
z dnia 13 lutego.

Odznaczenie.
Wiedeń. „ÓLioncr Zcd.ung" ogłasza: Dosarz 

w uznaniu szczególnie palryotycznego, pełne­
go ])oświetcenia sio zachowania przed nieprzy­
jacielem, nadał srebrny krzyż zasługi z K o r o n ą  
na wstędze medalu waleczności naczelników: 
aminy tionasterzce, Teodorowi K u z I  y k o- 
w i.

O ilp ow ie ilz iab iy  rcila k to r :

M I C H A Ł  K O ?  O P 1 Ń S K I .  
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

Z drukarni Litorae^iej w Krakowi®, uiiea Jagiellońska L . 10. ltządea d n ik a r u i L K . Górski.


